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Przeżyte stronnictwa.
V  dniu 12 b. m. został zamknięty 

par ament niemiecki po długiej i praco­
witej sesyi. Kampania parlamentarna skoń­
czyła się zwycięstwem rządu, który wbrew 
gwałtownemu oporowi stronnictw otrzymał 
zawotowany budżet na rok 1884— 1885, 
a jeszcze przedtem wbrew nie mniejszemu 
ich oporowi pierwsze socjalne prawo o 
kasie państwowej dla chorych robotników, 
1 pozyskał sprzyjające warunki do prze­
prowadzenia innych praw socyalnych, mia­
nowicie zaopatrzenia inwalidów prac fa­
brycznych.

Zakończenie tej trudnej sesyi odzna 
czyło się niespodziewanera złożeniem man 
datu przez p. Bennigsena, twórcę i prze- 
wódcę stronnictwa narodowo - liberalnego, 
przesłanem do prezydyum parlamentu, jak 
również i do pruskiej Izby deputowanych, 
tuż przed samem zamknięciem pierwszego. 
Niepodobna zaiste było wyrayśleć bardziej 
efektownego zamknięcia sesyi i bardziej 
rażącej ilustracyi zwycięstwa rządowego 
jak ten „wypadek parlamentarny", pod 
którego wrażeniem zostaje dotąd cały 
świat polityczny niemiecki, poszukując 
jego przyczyn i pobudek—a który jakie­
kolwiek być mogą jego bezpośrednie przy­
czyny, oznacza ni mniej ni więcej — jak 
ostateczne rozprzężenie się stronnictwa 
liberalno-narodowego, będącego tak długo 
duszą rozwoju niemieckiego.

Na kartach nowoczesnej historyi, rzadko 
które stronnictwo wykazać się może ró­
wnie świetną rolą jak stronnictwo libe- 
ralno-narodowe niemieckie. Przejęte za­
daniem przywrócenia jedności swemu na­
rodowi i politycznego odbudowania jej w 
świecie, zgodnie z prawami rozwoju ludz­
kości i um- nowego postępu, stronnictwo 
to długie czasy było żywą siłą narodu, 
wydającą na wszystkich polach narodowego 
życia owoce zdrowe i znamienite a znaj­
dowało się sprzymierzeńcem najszlache­
tniejszych dążeń w ludzkości —  wówczas 
i dla nas było ono przyjacielem. Sama
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walka z niem nawet, jaką w t. z. epoce 
konfliktu zwodził mąż stanu niemiecki, 
który ostatecznie jedność Niemiec ufun­
dował, nie była pozbawioną rysów wiel­
kości, dziełu zaś jakie on miał dokonać 
dodawała wewnętrznej wartości.

Od lat 13 wszystko się zmieniło. Z a ­
danie dziejowe stronnictwa zostało speł­
nione, a krótka epoka używania władzy 
od 1866— 1871 wystarczyła, aby je skor- 
rumpować wewnętrznie. Jedność Niemiec 
znalazła swój wyraz w cesarstwie i w że­
laznym kanclerzu, potęga światowa N ie­
miec w wojennym rozgromię Francyi i 
odbudowaniu pokojowej równowagi Europy 
na podstawie jedności Niemiec, a stron­
nictwu gdy zabrakło szerszej dziejowej 
myśli do spełnienia, zacieśnił się hory­
zont i wykrzywiły wszystkie jego dążenia. 
Dążenie do jedności zamieniło się w dziki 
krzyk rasowy o fizyczną przemoc i użycie 
dążenia do wolności w faryzeuszowski 
liberalizm, który staje w poprzek zarówno 
wyzwoleniu katolików od ęrzewagiinnowier 
cze1 władzy, jak wyzwoleniu klas robotni­
czych z pod nędz żywota wyzyskiwanych 
bezwzględnie przez lepiej uposażonych 
właścicieli warsztatów ekonomicznej pro- 
dukcyi — jedno pod pozorem praw państwa 
świeckiego i cywilizacyi, drugie pod po­
zorem praw wolnej konkurencyi i niedo­
puszczenia przewagi państwowej.

Już  w 1873 r. stronnictwo stało wte­
dy u zenitu swej potęgi politycznej, pod­
czas gdy Bismarck dokonywał zamachy 
na kościele katolickim i łam ał przez to 
w sposób cyniczny wrogów zewnętrznych 
państwa, stronnictwo widziało w tej walce 
i jej niesprawiedliwościach najwyższą ey- 
wilizacyę i ostateczne swoje i państwa 
zadanie. Odtąd szybko ono spuszczało się 
w upadek, a Bismarck zachowawca, okrzy­
czany za despotę i wstecznika, wobec 
stronnictwa liberalno-narodow ego  jest nie­
zaprzeczonym reprezentantem wolnomyśl­
ności tak w swoich prawach socyalnych, 
jak w swoich przedłożeniach wracających 
ograniczoną swobodę kościołowi katolic­
kiemu; w akcyi zaś państwowej i polity­
cznej jest reprezentantem rozumu rachu­

jącego się z żywemi koniecznościami i 
przyszłością narodową wobec doktrynerów 
uniformu narodowego bez treści unikają­
cego poświęceń.

Z żywej siły, stronnictwo liberalno-na- 
rodowe stało się zawadą na drodze rozwoju 
tak wolnomyślnego, jak narodowego Nie­
miec, a oddawna zwodzi z nim walkę, 
nie Bismarck — jak ono woła i rozumie’ 
lecz bieg dziejowy i postęp świata. Ustą­
pienie najcelniejszego męża stanu stron­
nictwa, tego właŚDie który do końca za­
chował żywy zmysł przynajmniej na po­
stulała władzy państwowej, i do końca 
zostawał jako reprezentant stronnictwa w 
styczności z realną polityką Niemiec, do­
wodzi zrozpaczenia, aby rolę stronnictwa 
udało się jeszcze kiedy podźwignąć. Przed­
łożenia rządowe do Sejmu pruskiego zno­
szące ograniczenia tyczące się kościoła ka­
tolickiego, spowodowały to ustąpienie, gdyż 
stronnictwo chce się opierać temu znie­
sieniu, jak każdemu postępowi szerszej 
myśli państwowej. Organa stronnictwa za­
pewniają wprawdzie, że na postanowienie 
sędziwego przewódzcy wpłynęło i rozgo­
ryczenie, że kanclerz niemiecki w nagro­
dę poparcia, jakiego stale doznawał od 
Bennigsena, w najświeższych nawet cza­
sach przy przeprowadzeniu prawa socyal- 
nego i budżetu wyprzedzającego lata dzia­
łalnością parlamentarnej, nie chciał swych 
przedłożeń kościelnych zmienić w drobnych 
szczegółach mogących ułatwić przewódzcy 
utrzymanie stronnictwa w karności — na 
prawdzie historycznej wypadku nic to nie 
zmienia wszakże: B ennigsen  się cofa bo 
rozumna działalność jeg o  jako przewódzcy 
stronnictwa stała się niemożliwą, a stron­
nictwo zapada w przeszłość. Nadeszła w 
Niemczech epoka całkiem nowych ukształ- 
towań!

Mniej świetną i mniej podniosłą rolę, 
lecz w wielu względach analogiczną, ode­
grało w Austryi stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne. I  ono miało swoją szlachetna 
i organiczną epokę gdy walczyło za swo­
body polityczne i obywatelskie od 1860 
r. gdy się opierało martwemu centraliz­
mowi Schmerlinga. Epoka ta  skończyła

się równocześnie prawie z powrotem do 
władzy w 1867 roku. Odtąd coraz wię­
cej konstytucyjność jego zmieniła się w 
wyzyskiwanie sił państwa na korzyść stron­
nictwa i w hamowanie naturalnego roz­
woju Austryi, liberalizm zaś jego w bez­
względne a bez ofiar panowanie niemiec­
kiego żywiołu. Stokroć tylko większem 
wykazało się zaślepienie i ograniczenie 
umysłowe tego niegdyś tak światłego stron­
nictwa niż jego starszego brata w cesar­
stwie niemieckiem. Podczas gdy to osta­
tnie bowiem zawsze miało umysł przy­
stępny dla pewnej przynajmniej części 
zewnętrznych zadań państwa, to odzna­
czało się pełnem i tych zapoznaniem, a 
nieliczeniem się zupełnem z przyrodzone- 
mi warunkami państwa. W  imię panowa­
nia, którego nie posiada w Austryi, pro­
wadzi ono ciągłą walkę przeciw niezawi­
słości węgierskiej, a pognębione własne- 
mi błędami i przyciśnięte fizyczną prze­
wagą wrogich a drażnionych przez nie 
sławiańskich żywiołów, odgraża się nam 
Kolakom, którym zawdzięcza krótkie chwile 
swego powodzenia i którzy niczego nie 
iragniemy z dóbr jego i państwa, oprócz 

życia i swobody we swym własnym kraju. 
Wśród pognębionej pozycyi starczy mu 
jonadto jeszcze zapamiętałości i zaśle­

pienia aby zwodzić walkę z rozwojem pań­
stwa niemieckiego i ze zniesieniem ogra­
niczeń katolickich.

Odpadł od stronnictwa jego odłam de­
mokratyczny miejski, że go tak nazwiemy, 
odpadł następnie odłam marzycielsko-lu- 
dowy, odpadł nareszcie odłam ściśle po­
lityczno - państwowy —  nic to wcale nie 
oddziałało na rozwagę stronnictwa, ani 
nie wpłynęło na zmianę jego postępowa­
nia —  teżsame pozostały pretensye, taż- 
saina. jednostronność i ten sam upór przy 
coraz ciaśniejszych zapatrywaniach. W  spra­
wie decentralizacji kolejowej stronnictwo 
to okazało, że nie jes t w stanie zrzec się 
najbardziej nawet nieuzasadnionych sto­
sunków, a drobnych korzyści, i że potrafi 
wyzywać porażki z góry przewidując prze­
braną; w odezwie swej znowu przed wy­
borami w Czechach okazało, że do ni-
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DO H I S T O R Y I  P O L S K I .
Urywek z  rękopisu ś. p. Zygmunta Jordanu*)

„ f  * * * * *  re­
do od[iO.,,dz,.l®0t ó  «S
żonego ciała, zalecali ini™ & letargiem zło-

kich zachodów i umysłowych wysfleń T?d • 
pierworodny grzech Polski upatrywali J  J?1 
stąpieniu tabunowych zwyczajów na moskiew' 
szczyzme przechowanych, drudzy przvervn' 
upadku składali na brak potężnego mieisk 
go stanu, inni znów w zaniedbaniu arystn*
kratycznych wzorów wskazywali powody przed 
wczesnej lecz zasłużonej katastrofy. __ jkJ" 
żni w zdaniach, ilekroć szło o przesadzan* 
przyszłości, zgadzali sie w zasadzie, że stn6 
dyowanie ruin jest rzeczą archeologa, nie nol 
lityka, i że dawne wspomnienia bróżdża tv f
ko improwizowaniu nowych ideałów.  Ł
czyło ich uczucie pogardy dla historycznych 
impedymentów; co ich dzieliło, było po pro­
stu kwestyą gustu.

Inne było położenie prawodawców Polski 
egzystującej politycznie; musieli oni przede 

SfZystljlem mieć na baczeniu, by projekta 
narodQy Wr§cz przeciwne naturze i tradycjom 
bytu T n>!f woziły pierwszym warunkom jego 
oni nrz^nn n^m organom życia; nie mogli 
czy sJ , r ieć> ulepszenia konstytucyjne 
  * ne 0 tyle pozostaną skuteczne i

większej pracy ś. p.
stal łaskawie J  Jen w' p- udzielony nam,zo- 

P ez brata ś. p. Zygmunta.

trwałe, o ile będą dalszym ciągiem przeszło 
ści, o ile, zaradzając niedostatkom, ułatwia­
jąc rozwój egzystującego społeczeństwa, za­
hartują, pomnożą i zorganizują jego siły. —  
Wrodzony instynkt, jeżeli nie uczony sąd, 
ostrzegał ich, że wprowadzenie do gry ele­
mentów, które z dawnemi ani się zsumować 
ani skombinować nie dawały, prowadziło ko- 
niecznem następstwem do większego tylko o- 
słabienia i zupełnej bezwładności.

Powrót do zwyczajów koczującej gminy, do 
normy zatraconej bez echa w historyi jako 
tako cywilizowanych ludów, wyszedłby dla 
każdego społeczeństwa na degradacyę tak 
naiwną, jak na przykład czołganie się na 
czworakach, które prawdopodobnie było po­
czątkową lokomocyjną metodą stworzeń zna­
nych p°d imieniem ludzi dopiero odkąd po-
stałh na n°®'‘ —  powrót taki
s,  y S1§ wyznaniem, że nie miała najmniej-
z b i e r o K ^ / V 0 osobneg° by tu> że jej Jak°
dawne stepowej hordy co prędzej pod 
walk, wZnaano.na stawić się należało, i że 
eyi staczano011!? »niby nar°dowości i cywiliza- 
czewa i steńir »  buntem w rodzaju Puga- 
wrót taki c7vaf “ a81ma- —  Co więcej, po- 

>a ok na oś wio odstępstwo kładło obo- 
; polskich T e tt  3.^siedzkie państwa, by 

europejskiego i j  y Przywłaszozony ka­
wały do Azyi, a ludność wyrugo-
p m: ędzy swoja. - ^  Proch roztarta rozsiały

si? naówczas ann«t moskiewskie sta- 
' ‘ iZ)nego wewnętrzne^ a’ ustępstwem  

omieckie nabytkiem JLa .pr° c e s u z a b o r y  
ami cywilizaeyj ig?dziwym nakazanym 

™Pł -  Moskiewsko LelPlecze^twem E-
wstać tylko mogła p r z v T “u,Vna chimera 

i^uen poniżeniu, przewro Wem 1 mo- 
~up« aym braku w s z e l S  E ? orltna?iuacyi i

i Historycznej i 0ko

sfwTi iak . d y ’ obca zdrowemu społeczeń­
stwu, jak trzeźwej głowie myśl samobójstwa,
P? S1? rW Polsce dopiero pod koniec 
pierwszej połowy dziewiętnastego wieku i
ńiach oby watelstwa prawo w jej marze-

Nieobecność przeważnej kupieckiej i przemy­
słowej klasy, lub silnie zorganizowanej ary- 
stokracyi, nie może stać sie dowodem dla 
ludzi obdarowanych pewną mocą zastanowie­
nia, ze aństwo, zbytku tych funkcyj pozba­
wione, nosiło w łonie swojem zarody nieuni­
knionego upadku. — Opinie te upowszechuio- 
ne.jak  wiele zdań pozorem prawdy odzia­
nych, świadczą niestety o zaniedbanej u nas 
dziejowej krytyce o niewolniczem przyjmowa­
niu obcej skali, której bezwzględnie na pol­
skim gruncie zastosowywać nie można. — Do­
dajmy do tych niedostatków przypatrywanie 
się ciągłe fizionomii dzisiejszej Zachodniej 
Europy, zajmowanie się teoryami bez możno­
ści doświadczenia ich w praktyce własnego 
kraju, a nie będziemy się dziwić, że uliczne 
i salonowe przesądy nabrały powagi politycz­
nych pewników i że nieświadomość, lekko­
myślność lub osobiste zachcianki, odwołują 
się do nich jak dzieci do bajek zasłyszanych 
w kolebce.

Stan miejski nie był nigdy absolutem istnie- 
ącym przez siebie, dla siebie i w sobie, lecz 
jrzedstawiał zbiór sił odstąpionych przez in­

n e  stany do wypełniania nowo otwierających 
się potrzeb i odpowiadał rzeczywistym" nie 
fikcyjnym wymaganiom narodów, które jak 
każde organiczne ciało składają sie z części 
miedzy sobą odpowiednich. -  Elementarnej 
tej prawdy me zbiją przykłady miast porto­
wych: bywały one bowiem agentami między­
narodowymi, a niektóre ramy państwa" roz 
miarami swemi przenosiły, zamieniały się w

potęgi niezależne i tworzyły, nie stan, ale 
państwo w państwie.

Ze w Polsce stan miejski nie stał sie gło- 
wą narodu, wynikło to nietylko z powodów 
politycznych, ale i ekonomicznych, od samo­
woli i kaprysów nie zależnych, — Ludność 
rolnicza i klasa dostarczająca kontygensu woj­
skowego, dziesiątkowana periodycznie w na­
jazdach i wojnach, nie była nigdy zbyt liczna, 
aby nadwyżki na korzyść miast odstępować mo­
gła: trzeba było przedewszystkiem'żyć z roli 
bronić życia i roli; co więcej rozum ogółu, nie 
zbałamucony i nie zwichnięty, sięgaiący daley 
od późnieyszych Lubeckiego mrzo"nek! ostrze­
gał, że korzystniey tanio u obcych nabywać 
niż drogo u siebie wyrabiać, zamieniać niż 
się monopolami szańcować; uczył że Drzv 
ówczesnych ekonomicznych stosunkach EuroDv 
w kraiu więcey ziemi niż rak maiacym wV- 
górewany przemysł nowych bogactw nie przy­
sparzał a dawne na zaniedbanie wskazywał 

Obywatele miast w wolnem trudnieniu sie 
przemysłem i handlem ubezpieczeni, przvw ! 
lejami i osobnemi prawami hoynie obdarzeni 
na systematyczny ucisk uskarżać się nie mo­
gli, ktokolwiek przeto uczył się ojczystych 
dziejów me z samych niemieckich plm fletów  
lub tuzmkowych francuskich publikacyj, wie-
znac7PnPiaW-im ?u Ż0 miaata cenione według  
eimach kładł Waa yCh U3łuS fa s o w a ły  na 

n a S w y S  £  Pa P1?y na wielkich ak^ch 
skiei wpład* 0<̂  Dabywaaia własności ziem- 
stan m S  em i,  ? '6 byw ały-  Rósł wiec
i UDadkn k* • Upa,df ł . ^ósownie do wzrostu i upadku kraju, rósł i upadał bo gromy któ-
Hna <f y p?sadami 1 rysowały sklepienia je­
dnej ściany budynku oszczędzać nie mogły.
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czego więcej niezdolne jak do utrzyma­
nia przewagi niemiecczyzny, szukającej we 
własnem panowaniu jedynej swej racyi 
państwowej. Stronnictwo to również w prze­
szłość zapada. — Rządy obecne w Austryi 
upadną prędzej może, niżli obrachowują 
jego przeciwnicy, ale stronnictwo, które 
tak zamarło dla wszystkich potrzeb ży­
wych i dla wszystkich zadań żywotnych 
w państwie —  na nic już ani państwu, 
ani sprawie, której rzekomo służy, nie 
będzie przydatne.

Odległe są od naszego rozwoju wypadki 
niemieckie. Tam nic nie mamy do szuka­
nia, oprócz ochrony i obrony bytu naszej 
ludności. Lecz tutaj przeciwnie, tutaj się 
decydują zadania bytu naszego narodo­
wego, a od potęgi i podstawy na zewnątrz 
monarchii austro-węgierskiej zależy w zna­
cznej mierze przyszłość nasza polityczna. 
Dla tego, im więcej się w Austryi prze­
żywają stronnictwa rządzące, i im większa 
zaciekłość żywiołów ze sobą walczących, 
tem większą musi być staranność nasza 
o utrzymanie i wzmocnienie naszej sa­
modzielności, aby obce walki sił naszych 
niej pożerały, aby nasz zapóźniony roz 
wój i rozwiązanie naszych zadań wewnę­
trznych społeczno - narodowych nie cier­
piały przez powikłanie ich z zadaniami 
nie mającemi nic wspólnego z naszym roz­
wojem, a rozkładowo na nas działającemi, 
abyśmy wreszcie zyskać mogli tyle wła­
snego znaczenia, aby on musiał być 
uwzględniany tam, gdzie się decyduje po­
stawa Monarchii na zewnątrz. Inaczej i 
ten zarodek sił organicznych naszych zgi­
nie w chaosie, jaki otwiera przeżywanie 
się stronnictw rządzących w Austryi, i 
żywiołowa walka sił etnicznych i ludo­
wych bez żadnej organicznej myśli, lub 
też z takiemi utajonemi w pomroce in­
stynktów dążeniami, które są negacyą i 
grobem idei polskiej i narodu naszego.

Sprawy szkolne.

List pesymisty.
Od jednego z posłów  sejmowych otrzym uje 

„G azeta Narodowa* następujące u w ag i:
„Czytać m ożna w dziennikach polskich licz­

ne rozpraw y o grupow aniu się stronnictw  w 
sejm ie przyszłym  i różne rady , jakby  wytwo­
rzyć m ożna stronnictw o większości w sejmie 
na podstaw ie p rogram u prac i dążności s e j­
m u. M ojem zdaniem  jednak , piszący te roz­
prawy i podający rady nie znają prawdziwego 
stanu  rzeczy.* tJ  nas k luby i stronnictw a nie 
tw orzą się na podstaw ie program ów  lecz po ­
jedyncze osobistości uk ładają  program y aby 
na ich podstaw ie sform ować stronnictw o dla 
siebie i ugrupow ać około siebie.

„Jak  było w dawnej P olsce, tak  dzieje się 
i obecnie. K ilka rodzin m agnackich prowadzi 
walkę o wpływ, o przew agę, o w ładzę, a  mi- 
sera p lebs  posłów  szlacheckich i nieszlachec- 
kich przyłącza się to  do jednego  dom u m a­
g n ac k ie g o / to  do drugiego, jedni z św iado­
m ością, co czynią, drudzy nieświadom ie, m y­
śląc, że służą spraw ie publicznej. M ała ty l­
ko garstka  posłów  trzym a się na uboczu, 
uk łada projekta, ale bezsilna, nic praw ie prze­
prowadzić nie m oże, bo walczący m iędzy so ­
bą o wpływ i w ładzę prym aci sto ją zawsze 
w jednym  szeregu, gdy chodzi zwalczać pro- 
iek ta, od tej garstk i niezawisłych posłów  wy­
chodzące. Będziem y m ieć kilka m agnackich 
domów w sejm ie. Czy może te  dom y, m ają­
cy każdy po dwóch trzech posłów  swego ro ­
du w sejm ie, utw orzą jedno  stronnictw o kon­
serw atyw ne lub a ry stok ra tyczne?  Gdzie ta m ! 
K ażdy z nich będzie się s ta ra ł utw orzyć oso­
bny klub, osobne stronnictw o czyli koteryę, 
n a  której czele stanąć i za je j pom ocą do- 
bićby się m ógł w pływu, przewagi, w ładzy! 
Każdy dobierać sobie będzie program , k tó ry ­
by m u ja k  najwięcej popleczników, ściągnąć 
m ó g ł! T ak  było  dawniej w Polsce, tak  i 
o b ec n ie ! K to  się przypatrzy bliżej tem u, co 
się u  nas dzieje, ten  przyzna m i słuszność. 
A wobec tego stanu  rzeczy, k tóry  w przy­
szłym  sejmie objawi się w całej jaskraw ości, 
na co przydało się pisać o grupow aniu się 
stronnictw  na podstaw ie p rogram ów ?..

„B ędą grupować się koterje około pojedyn­
czych m agnatów , ale nie około program ów  
konserw atywnych, um iarkowanych lub postę­
powych ! A w ielka część szlachty już trad y ­
cyjnie w łożona je s t do tego sposobu grupo­
wania się około im ion m agnackich*.

Tyle cytuje „Gaz. N aród.* z pism a jedne­
go z posłów. Jaskraw sze ustępy —  jak  m ó­
wi — opuściła, również jak  i im iona, zosta­
wiając rdzeń, m yśl główną.

Uwagi te  pesym isty, są dobrą przestrogą 
d la naszych polityków i stronnictw  politycz­
nych —  przestrogą zupełnie uzasadnioną a 
chociaż „Gazeta* opuszcza im iona, ła tw o się 
ich dom yśleć i przewidzieć, że g ra  ich będzie 
potężnym  czynnikiem przyszłego Sejm u,

Stan is ław ów  13 czerwca.
(Koresp. „Gaz. K rak.“).

Uważam za nadzwyczaj ważną m yśl wypo­
wiedzianą przez p. Brykczyńskiego a tyczącą 
się reform y szkolnictw a i zak ładania szkół 
rzem ieślniczych, bo m yśl ta  pewno trafi do 
przekonania publiczności i przekona Sejm , w 
jak im  kierunku kroczyć m a szkolnictwo. Myśl 
tę tak  rozwodzę, że każdego obyw atela obo­
wiązkiem je s t  um ieć zapracow ać na zaspoko­
jen ie w łasnych potrzeb a kto tego uczynić 
nie podoła, je s t niebezpiecznym  dla spo łe­
czeństw a, jest ciężarem dla rodziny, je s t 
hańbą i srom otą dla k ra ju , bo zużywa jego 
żywotne soki a  nie odżywia ich i nie wzma­
cnia niczem. K raj przeto zapobiedz powinien 
m arnow aniu sił produkcyjnych i postanow ić, 
że każdy ojciec rodziny wychować ma tak 
swe dzieci, aby one bez pozostaw ienia im 
jakiegoś spadku, były uzdolnione zapracować 
na swoje wyżywienie i u trzym anie. T ak  rozu­
miem  przym us szkolny i jego  racyonalną 
podstaw ę. N auka czytania i p isania je s t  tylko 
okrasą i ozdobą dla tych, którzy już m ają 
początki trw ałe , bo podw aliny by tu  na ziemi 
Można bez tej okrasy t. j .  nie um iejąc czytać 
i pisać być uczciwym człow iek iem ; kto zaś 
nie um ie zapracować na swoje utrzym anie, 
ten  niebezpieczny dla całego swego otoczenia, 
bo je  wyzyskuje i wysysa. Szkolnictwo po­
winno rozpocząć od fundam entu , a nie od 
ozdób i okrasy, a więc przedew szystkiem  
nauka dzieci powinna się rozpoczynać od 
pracy ręcznej a kończyć na czytaniu i p isa­
niu. Może kto zarzuci, że po 6 roku życia, 
w którym  dziecko obowiązane chodzić do 
szkoły, nie może się uczyć rzem iosła, bo to 
wym aga s ił fizycznych a wiek ten  nadaje się 
do nauki książkowej, tem u  ja  odpowiem , że 
tw ierdzenie tak ie je s t  p rzesądem , w którym  
wyrośliśm y i z k tórym  nam  zerwać trudno. 
Uczyć się pracy ręcznej zaraz po 6 roku ży­
cia, oczywiście nie nad siły wieku, je s t  za­
bawką i przyjem nością, ślęczeć nad książką 
dzień cały w 6— 10 roku życia je s t  m ęczarnią 
i barbarzyństw em . W szakże te raz  dziewczęta 
uczą się w 6 roku życia ręcznych robót i nikt 
tego nie uw aża za nadużycie. Toż sam o lubo 
w innych kierunkach chłopcy robić powinni. 
A więc tak a  m a n as tać  fundam entalna zm iana 
w szkolnictw ie i do tego ustro ju  szkół jeżeli 
nie gw ałtownie, to  sta le  i św iadom ie dążyć 
powinniśm y. P otrzebę szkół rzem ieślniczych 
w m iastach , przyznają obecnie w szystkie re- 
prezentacye kraju. D latego atoli trudno  przy­
stąpić do zrealizow ania potrzeb, bo szkoły 
tak ie zaraz na wielkie rozm iary założone wi­
dzieć chcem y, co wym aga wielkich funduszów, 
wolimy nic, niż zadowolnić się początkowo 
m ałem . W  Stanisław ow ie ciągnie się od la t  
czterech kw estya założenia szkoły rzem ieśln i­
czej. Towarzystwo pedagogiczne złożyło na 
ten cel 1307 z łr. B ada m iejska uznała  po­
trzebę takiej szkoły, a jednak  w chwili s ta ­
nowczej zwleka decyzyę i na petycyę w ysto­
sow aną do niej w tym  względzie od 4  m ie­
sięcy nie daje odpowiedzi. Zdaje się, że od­
powiedź nastąp i aż który z menerów będzie 
chciał dla swego zięcia lub kuzyna uzyskać 
posadę i m niem aną synekurę w szkole. T ak  
u nas idzie wszystko. A podnoszę ten  nepo­
tyzm  i w ystępuję przeciw niem u dlatego, aby 
przyspieszyć odpowiedź rady, z łą  czy dobrą. 
Od te j odpowiedzi zawisło, czy W ydzia ł k ra ­
jowy w tym  roku otworzy szkołę, czy też 
otwarcie je j odwlecze się w nieskończoność. 
W zywam przeto  dotyczące stery w glądnąć w 
rzecz b liżej, nie ściągać podejrzenia, że nie 
o rzecz wam chodzi ale osoby, jak wam  pu­
blicznie zarzucano.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie o s tan ie  urodzajów we w scho­

dnich powiatach Galicy!
według raportów  sta tystycznych  Towarzystwa  

gospodarskiego we Lwowie.
C iągłe deszcze, często naw alne, przytem  

nadzwyczaj zimne, przy w ietrze zm iennym , 
irzeważnie zachodnim  i zachodnio-północnym  

trw ały  aż do 24  zeszłego m iesiąca, poczem 
nastąp iły  dni cieplejsze, a z niem i posucha, 
źle w pływ ająca n a  świeżo ukończone zasiewy 
are, na k tó rą  z wielu okolic uskarżają się 
gospodarze.

Oziminy w wielu m iejscach, zwłaszcza w 
jrzem yskiem , żółkiew skiem , zbaraskiem  i na 
P o d o lu  poprzeoryw ano częściow o; te  które 
w ym arzły i wym okły z wiosny. Pszenica obe­
cnie znacznie się popraw ia, a jeże li pogoda 
jędzie sprzyjać, to  na ziarno może być dobra; 
ecz żyto zrzadło tak  dalece, iż nie będzie się 

już m ogło poprawić.
Pszenica wczesna p ięknie w ygląda w oko- 

icach Sieniaw y, Birczy, Cbyrow a, Bozdołu, 
la lic za  i na Pokuciu  w powiecie kołom yjskim . 

Z resztą pszenica wszedzie średnia, zaś w po­
wiecie zbaraskim , pod K ulikow em , koło B u- 
czacza, Budzanow a, O o rtk o w a  i H orodenki 
całkiem  zła.

Żyta tylko bardzo wcześnie siane bartło - 
m iejskie, zwłaszcza na pagórkach są stosun- 
cowo dobre, późne albo całkiem  złe, albo też 

przeorano je  pod jęczm ień i hreczkę. Na n i­

zinach wiele wymokło, i plisze są bardzo wiel­
kie, których z pow oda rozm okłego g run tu  Ha- 
siać ja rem  nasieniem  nie było można.

Kzepak wszędzie zły. Z zimy dużo wygi­
nęło. W  wielu m iejscach przeorano. Obecnie 
kw itnąć zaczyna. Zim na i niepogody bardzo 
mu zaszkodziły. Z wiosny lepiej w ogóle wy­
g lądał niż obecnie. Słowem co do rzepaku 
klęska powszechna, z wyjątkiem Pokucia, gdzie 
m iejscam i rzepak lepiej się zachował.

Jarzyny  z powodu nadzwyczaj spóźnionej 
siejby, jakiej najsta rsi gospodarze nie zapa­
m iętają, wschodzić dopiero zaczynają. N ic 
przeto pewnego o nich orzec się jeszcze nie 
da. W  ogóle jednak  zasiewy ja re  pięknie wy­
g lądają zwłaszcza wczesne i je s t nadzieja na 
dobry urodzaj.

Jęczm iona są średnie koło Uhnowa, Ra- 
dzieehowa, Toporowa, Ł opatyna, Złoczowa, 
pod Kulikow em , koło Brzozowa, Dynowa i 
w górach koło B aligrodu, Ł anczyna, D elaty- 
na. Z resztą  wszędzie piękne.

Owies podobnie ja k  jęczm ień przeważnie 
dobrze wygląda.

G roch po większej części wschodzi dopiero.
H reczki dotąd  nigdzie prawie 3iać jeszcze 

nie zaczęto.
W yka dobrze powschodziła.
K artofle sadzić niedawno zaczęto, a większe 

folwarki nie ukończą rychlej sadzenia jak  około 
połowy czerwca. Spóźnienie to  może fatalne 
sku tk i na plon wywrzeć.

K ukurudza dopiero zasiana.
K oniczyna w wielu m iejscach w ym arzła i 

zginęła, a tam  naw et, gdzie z pod śniegu 
pieknie się z razu pokazała, przy zimnie i 
niepogodzie zrzad ła , zd robn ia ła  i przepadła, 
tak , iż w wielu okolicach przeorano, gdzie 
nie by ła posiana z tym otką, k tóra wszędzie 
praw ie je s t  ład n a . W  zbaraskiem  koniczyna 
całkiem  praw ie zg in ę ła ; w powiecie borszczow- 
skim  wiele przeorano, toż sam o, w okolicach 
H alicza nad D niestrem  i Seretem . Piękne ko­
niczyny są w sanockiem  około D ubiecka, B ir­
czy, Leszczow atej, w okolicy Chyrowa, w zło- 
czowskiem, na Pokuciu, koło Łanczyna, N a- 
dwórnej i D elatyna. Z resztą wszędzie średnie 
lub złe, na P odolu bardzo złe.

M ieszanki świeżo siane pięknie wschodzą.
B uraki m uszka niszczy w okolicach N arola, 

tudzież w powiecie borszczowskim .
Lny i konopie pięknie wschodzą.
K ap u stę  rozsadzać zaczynają.
Ł ąk i zaledwie teraz dobrze zazieleniały. 

Z powodu zim na traw a powoli rośnie, a w łó­
czyć nie m ożna dla zbytniej wilgoci. Łąki 
nisko położone w wielu m iejscach pozostały 
zam ulone z wiosny.

Chm iel rokuje w ogóle dobry w tym  roku 
urodzaj. D orasta już  dwóch m etrów  wysoko­
ści. D obry chm iel je s t w okolicach Toporowa, 
Brodów, Badziechowa, Ł opatyna, koło D u ­
biecka, Sądowej W iszni, R udek, Zuraw na i 
Bozdołu.

Chm iel średnio udał się w okolicach Rawy, 
Cieszano.va, Brzozow a, U strzyk dolnych, Bu- 
ćzacza i Borszczowa.

T y toń  dotychczas jeszcze nie sadzony.
Sady kwitły bardzo rzęśnie, z wyjątkiem  

śliwek. Pojaw iło się wprawdzie było, wielkie 
m nóstwo chrząszczów, lecz szkoda przez nie 
wyrządzona jest stosunkowo m ała, i m ożna 
się spodziew ać obfitości owoców w tym  roku.

Sprawozdanie targow e.

Kraków  15 czerwca.

K onjunk tu ra  handlow a w niczem się nie 
zm ieniła od osta tn iego  zanotow ania.

Ceny na naszym  ta rg u  były n as tę p u ją c e :
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KRONIKA.
K raków  d. 15 czerwca.

Rada m iasta  Krakowa na wczorajszem po­
siedzeniu uchwaliła jednomyślnie na wniosek r. 
U ), dra Faustyna Jakubowskiego wystosować do 
marszałka krajowego p. Dra Mikołaja Zyblikie- 
wicza pismo wyrażające radość z powodu po­
nownej Jego nominacyi na najwyższego dostoj­
nika autonomicznego w kraju —  przyczem pod­
niesioną ma być szczególnie ta  okoliczność za­
szczyt naszemu miastu przynosząca, że pan 
Marszałek Sejmu był poprzednio prezydentem 
naszego grodu.

Pismo zredagowane podpisali już wszyscy rad­
cy a Prezydent miasta dr Weigel zawiadomił 
Radę, że już poprzednio dowiedziawszy się z te­

legramu o nominacyi p. Marszałka złożył mu 
ustnie gratulacyę. —

Kółko kolegów, znajomych i przyjaciół, że­
gnało wczoraj wspólną ucztą p. Alojzego Henryka 
Teleżyńskiego, urzędnika kolei Karola Ludwika 
w Krakowie i współpracownika „Gazety Krakow­
skiej*, który przeniesiony został do Lwowa na 
inne stanowisko przy kolei Karola Ludwika.

Cyrk p S uhra  zaprezentował się wczoraj 
wcale dobrze, a z widowiska wynieśliśmy bar­
dzo przyjemne wrażenie. Truppa nie jest jeszcze 
w komplecie (to każdemu w oczy wpadało), mi­
mo to przedstawienie wypadło zupełnie zadawal- 
niająco. Sensacyę sprawiły produkcye gim nasty­
czne 4 braci Benedetti, a występ 4 klownów 
przebranych za baletników, wywołał homeryczny 
śmiech.

Szkoda, iż widzieliśmy tylko jedną woltyżerkę 
p. Martę Suhr, choć produkcye konne tak jej 
jak i brata jej zadowolnić musiały każdego. 
Szczególniejszym jednak jest skład truppy, w szyst­
kie woltyżerki, gimnastyczki, również jak i klo­
wni i gimnastycy zdradzają młodziuchny wiek, 
a dzieci śmiałością i zręcznością nie ustępują w 
niczem starszym. Dodać musimy, iż choć bywa­
ły  w Krakowie truppy liczniejsze, to truppa p. 
Suhra żadnej poprzedniej nie ustępuje precyzyą 
wykonania i znakomitą tresurą koni.

Operetka lwowska przybyć ma do Krakowa 
dnia 15 lipca —  jak donosi „Kuryer Lwowski1* ; 
również część towarzystwa dramatycznego opu­
szcza Lwów i wyjeżdża z końcem lipca do Kry­
nicy.

Tarnowski oddział Tow. pedag. odbędzie
w niedzielę w sali gimnazyum w Tarnowie zgro­
madzenie z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2) Sprawozdanie prezesa z czynności wydziału.
3) Zastanowienie się nad rezolucyami komisyi 
wystawowej w Kołomyi, mającemi na celu pod­
nieść stronę praktyczną szkoły (odnośnie do okól­
nika zarządu głównego z 30  stycznia b. r. 1. 10 ).
4) Odczyt prof. M. Baranowskiego: na jakie zgu­
bne wpływy narażone jest zdrowio młodzieży w 
szkole i jak szkoła wpływy te stara się usunąć 
lub ograniczyć. 5 ) Wybór delegata na walny 
Zjazd do Stryja. 6 )  Wnioski członków.

Biblioteka Ossolińskich we Lwowie —  jak 
donoszą tamtejsze dzienniki —  z powodu roz­
poczęcia skontra została onegdaj zamkniętą do 
1 lipca. Od tego dnia do 1 września będzie bi­
blioteka otwartą dla publiczności tylko od 11 -tej 
do 1-szej.

Wystawa sztuk pięknych. Dyrekcya towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pi-knych we Lwowie, 
podając ponownie do wiadomości, iż tegoroczna 
wystawa dzieł sztuki otwartą zostanie dnia 1 lipca 
w sali Towarzystwa muzycznego (dawniej sejmo­
wej) w gmachu teatralnym, zaprasza wszystkich 
pp. artystów w kraju i za granicą do jak naj­
liczniejszego w niej udziału.

Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazyum 
lwowskiem im. Franciszka Józefa jest następu­
jący : Do egzaminu ustnego przystąpiło 42  abi- 
turyeutów, pomiędzy tymi 29 uczniów zwyczaj­
nych, 1 prywatysta, 12 eksternistów. Chlubne 
świadectwo dojrzałości otrzym ali: W ładysław
Baron, Salomon Horowitz. Świadectwo dojrzało­
ści otrzym ali: W ładysław Bandurski, Józef Bauer, 
Julian bar. Brunicki, Jan Chlaiątacz, Erazm 
Chmielewski, Salomon Dawid (ekster.,) Bron. 
Dawidowicz (ekst.,) Eug. Dąbrowski (ekst.,) Ju­
liusz Fischer, Tadeusz Górecki, Stanisław Ja- 
sieniuk, Aleksander Kisielewski (ekst.,) Kitay 
Ozyas (ekst.,) Gustaw Kohler, Józef Krogulski, 
Wiktor Legeżyóski, Gustaw Leiblinger (ekst.,) 
Eugeniusz Mandybur, Zygmunt Marynowski, Mie­
czysław Mihowicz, Franciszek Mysłowski, Juliusz 
Niedzielski, Józef Rieger, Włodzimierz Sawczyń- 
ski, Antoni S tasina, Maryan Steind l, Stefan 
Świeżawski, Mieczysław W ęclewski, Włodzimierz 
Zygadłowicz, Karol Żółkiewski (ek st.,) Do po­
wtórnego egzaminu z jednego przedmiotu po 
feryach przeznaczono sześciu abituryentów (3 
publ., 3 ekst.,) reprobowano na pół roku je­
dnego (publ.,) na rok jednego (publ.,) bez ter­
minu dwóch eksternistów.

Zwłoki s. p. Walerego Łozińskiego zmar­
łego 30 stycznia 1861 r. i matki jego ś. p. Julii 
Łozińskiej, zmarłej 16 września 1881 r., prze­
niesione zostały wczoraj na cmentarzu lwowskim 
do grobowca rodzinnego.

Tarnopolski oddział Towarzystwa pedagogi­
cznego odbędzie walne zgromadzenie w Tarno­
polu 18 czerwca o godzinie 2-giej po południu 
w seminaryum nauczycielskiem. Przedmiot obrad: 
1. Sprawozdanie. 2 . Wybór komisyi lustracyjnej. 
3. Wybór nowego zarządu. 4 . Wybór delegata 
na zjazd do Stryja. 5. Wnioski członków. 

Przeszkoda w ruchu kolejowym między
Jezierną a Hłuboczkiem wielkim usunięta zo­
stała onegdaj. Wszystkie pociągi już kursują pra­
widłowo.

Klęska gradowa, z  M szany dolnej dono­
szą do „Czasu,* że dnia 11 b. m. około go­
dziny 12-tej w południe nadciągnęły chmury 
gradowe od zachodu i zniszczyły obszar dwor­
ski i gminy w Kasince małej, Mszanie dolnej, 
Słomce i Kasinie wielkiej powiatu Limanowskie­
go, poczem poszły dalej ku wschodowi, pozosta­
wiając po sobie zupełne spustoszenie w polach 
i w tegorocznych zasiewach. Grad w objętości 
kurzego jaja do drugiego dnia zalegał w szyst­
kie pola i tak zmłócił i zniszczył wszystko, że 
nie pozostawił nic biednym mieszkańcom, co 
tem więcej bolesne, że w roku zeszłym powódź 
i wystąpienie z koryta rzeki Raby, wszystkie 
zeszłoroczne płody w gminach nad tą rzeką po­
łożonych w zupełności zniszczyły.



Również Tyczyn  i okolicę nawiedziła dnia 13 
b. m. o godz. 5Y* ogrom na klęska J ra ow . 
W  przeciągu 20 minut powybijał gra o n.. 
zniszczył plony. Od zachodniej strony ani ] 
dnej szyby nie ma w mieście, a  ze zbo a i 
rzyn pozostały same łodygi. Jak  silną i  a 
rza gradow a, poznać można ze znav w, 
grad w m urach pozostawiał. N ajstarsi u zie
pam iętają podobnej klęski. ................  .

Nowe obserwatoryum w 'ede"s lH.‘ . ^  
5-go czerwca odbył się uroczysty obc 
czenia budowy nowego obserwatoryum a. 
micznego w W iedniu. Budowa wspania eS j> 
przybytku wiedzy rozpoczną została_ w r . ^  ,
a ukończona właściwie już w r. >
dnak całego było jeszcze potrzeba, mm 
wego gm achu można było przenieść ;P . . j

obserwacyjne, które ^ “ ^ . ^ “ „siidauia się 
murów i nie znoszą najmniejszego n „„:arn
murów przed zupełnem wyschnięciem. .
wiec w r. 1880  nastąpiło przeniesienie starej 
spostrzegalni wiedeńskiej na nowe gos| o arsi > 
zaczem nastąpiły  roboty wstępne ojkoło !lk 
z razu małych refraktorów, a  później w. ,
co trakło aż do ostatnich czasów. Sam gm »
przedstawiający się z czterema swojemi opu , 
obszernemi schodam i i kolumnadą u łasa y J 
budowla prawdziwie monum entalna, i spra
w ogóle potężne wrażenie, mianowicie z po

6 r  tul- ;waiivm szan-wyniosłego swego położenia na tak ) wpwre.
cu tureckim, kosztował ogółem, razem -‘
trznem  urządzeniem 5 9 0 ,000  złr. u ^
konaua została pod kierownictwem naczel“*
f-ren ta  dla spraw budowniczych w «ui _
( światy, radcy ministeryalnego ze a ,
iiaar’a, przez architektów Hellmer a i obser_’
oraz budowniczego O berwimm era. • ■
watoryum wiedeńskie, które prócz c z .
strzegalni, /.awiera mieszkania dla J re >
stentów i zagranicznych uczonych g o ś c i , j
bibliotekę, salę dla stndyów i . p., Jes
największym i najlepiej wyposażonym zakład
naukowym w tym rodzaju w Europie.

Pomnik Deaka ma być według zapadłej one
gdaj T h w a ły  komitetu odsłoniętym w maju

1 8 M aurycy Jellinek jeden z najwybitniejszych 
lud™ świate przemysłowego węgierskiego dyrektor 
dróg państwowych w W ęgrzech um arł onegdaj 
w Budapeszcie. _ ,

Sędziwy wiek. w  Budapeszcie um arła w do­
mu przytułku żebraczka Helena N yiri, licząca
lat 108 . .

O jc ó w  W zbliżającym się sezonie letnim , jak
donosi „Gaz. K iel.“ , przepełniony i ędzie gośćmi 
i krajowymi turystam i, pragnącym i w uroczej 

* dolinie Prądnika wypocząć i całą piersią ode­
tchnąć żywicznem powietrzem lasów. 0  licznym 
zjeźd/ie ztąd można brać miarę, że wszystkie 
num era w hotelu „Pod Łokietkiem* i w większej 
części domów włościańskich, są już pozajmowane 
i .zadatkowane na pierwszy mieBiąc letni.

Ingres  X. A rcyb iskupa  Pop ie la  do kościoła
arcbikatedralnego s. J a n a  w W arszaw ie odbył 
się w zeszłą niedzielę. W uroczystości tej wzięli 
udział także księża b isk u p i: W norow ski, Hollak 
i Sotkiewicz. Bulle papieskie odczytał X. kanonik 
metropolitalny Borzewski. Przed składaniem  ho- 
magium przemówił do X. A rcypasterza najstarszy 
z członków kapituły X. Budziszewski, witając 
swego zwierzchnika. Po przyjęciu hołdu przemó­
wił X. Arcybiskup do zebranego ludu, zaczynając 
od słów : „Jako Ojciec mnie posłał, i ja  was

‘ 0 N astępnie odprawił X. Arcybiskup uroczystą 
mszą świętą. Po skończonej uroczystości X. Arcy­
biskup w tymże samym jak przy wejściu porzą­
dku, wysze ł  ze świątyni, błogosław iąc wiern e . 
P rzed bram a znowu okrzyki zebranych tłumów 
powitały P asterza, który takiem samem jak  na 
wstepie słowem, t  j .  „Niechaj będziespei 
lony*, pożegnał pobożnych i udał się w powozie 
do swego pałacu arcybiskupiego

Tvaodnik kucharsk i*  wychodzić ma w W ar 
szawio pod redakcyą p. Aleksandra Sochackiego-

_ G A Z E T A  k r a K n w g g ą  N r .  1 3 4 3
ostatnich ciągle się podnosiła, zm niejszył sie i« 
dnak zbyt w ubiegłym roku z powodu podwyż 
szen.a cła na granicy rosyjskiej. Z robotników 
zajętych w kopalniach poniosło przypadkow a Dr/V 
pracy sm .erc w roku zeszłym 135, niezdatnych 
do pracy w skutek skaleczenia zostało 7 3 4 .

W s t a t y s t y c e  bibliograficznej podaje p res 
se,“ że w stosunku do ludności najwięcej* ksia* 
żek wydaje F rancya, następnie A nglia, trzecio 
miejsce zajmuje H ollandya, Dania i Norwegia 
czwarte Polska i Szwecya. Niemcy zajm uja do 
piero szóste miejsce.

Za w y k ła d y  o l i teraturze  polskiej w  B o­
lonii, Teofil Lenartowicz otrzym ał od k ró la  H um  
berta kawalerski krzyż orderu korony włoskiej 

W iadom ości policyjne. Aresztowano: B łażeja 
Pasternaka za kradzież cukru .— Kowalika Józefa 
za gw ałt publiczny.— Godulę W aw rzeńca za k ra­
dzież.— Slęk Maryę za kradzież kur w Węgrzech" 
—  Franciszka Kwiatkowskiego znanego złodzieja 
strychowego, za kradzież ze strychu .— Majcherka 
Franciszka za kradzież pierścionka.—  M ajewskie­
go Stanisław a za obrazę straży. —  F las te r Elle 
za podejrzenie kradzieży. — Feuer Perlę za po!  
dejrzenie kradzieży pieniędzy.— Trzech doróżka- 
rzy ukarano za przekroczenia doróżkarskie.

N om inacye. N amiestnik przeniósł nadinży- 
niera Dominika Opałowicza z Rzeszowa do T ar­
nowa, zaś inżyniera Franciszka Michałowskiego 
z namiestnictwa do Rzeszowa.

T E A T R  K R A K O W S K I .

Repertoar.
Początek o godz. wpół do ósmej.

Sobota 16 czerw ca: „F rou-F rou*  pp. Mel- 
hiac i Halćvy. Dziewiąty i ostatn i występ B . Lesz­
czyńskiego.

Niedziela 17 czerw ca: K ośc iu szk o  pod Ra­
c ła w ic a m i  L asso ty .

rządkowaniu spraw  wewnętrznych. A ustrya 
opanow ała ekonomicznie oddawna Serbię 
B ułgarye Teraz usiłu je zagarnąć M acedonię 
dusze bałkańskiego półwyspu, jak  przed kilku 
la ty  ‘Bośnię i Hercegowinę zajęła. Po tró jne 
przymierze wznowione przystąpieniem  doń 
Tureyi ułatwi to zadanie. Zaczepne dążności 
A ustryi i Niemiec zm uszają państw a bałkań­
skie do wspólnej obrony przeciwko tym  za 
m iarom . Porozumienie pomiędzy B ułgaryą, 
Serbia i Grecyą, może mieć tylko obronny 
charak ter i dążyć właśnie do uporządkowania
w ew n ętrzn y ch ‘spraw tych krajów, czego sobie
właśnie „Nordd. A llg. Ztg* życzy.

Kalendarzyk. Ju tro : Justyny panny i  Be­
nona biskupa. W niedzielę: 5 . po Św ią tkach . 
A dolfa  biskupa.

Przegląd polityczny.
W czorajsza „Neue fr. P resse*  skonfisko­

waną została za artyku ł wstępny rozb iera ją­
cy odezwę wyborczą Niem ców w Czechach. 
Odezwę tę zaw ierającą mixtum compositum 
rozm aitych kw esty j, których m yślą przewo­
dnią i iogika wiążącą je s t jedynie ślepa wal 
ka przeciw Czechom, podniesiona w tym  m a­
nifeście do znaczenia idei państw owej austry- 
ackiej, ogłoszoną została  przez wszystkie dzien­
niki w iernokonstytucyjne. Odezwa ta  zaostrzy- 
też walkę wyborczą a zwołany na 5  lipca 
Sejm czeski przedstaw i nam  nielada, widok 
zaciekłych zapasów dwóch narodowości 
czeskiej i niem ieckiej.

D ełeg acy o m  p rzed ło żo n y  zostan ie  w paź 
dz ie rn iku  p ro je k t po k ry c ia  kosztów  p o se ls tw a  
koronacy jnego  w ysłanego  do M oskw y. K o sz ta  
te  m a ją  w ynosić do 7 0  tysięcy .

pismo to podaw aT  będzie z pola sztuki kulinar­
nej wygotowane w redakcyi artykuły, Podaw szy 
od najwybredniejszych majonezów, pasztetów, ba­
żantów do najskromniejszej jajecznicy; artykuły

P odług doniesień „P o lit. C or.“ ze Skutari, 
w ostatnich dniach nie było już w Albanii 
potyczek pom iędzy góralam i tam tejszym i, a 
a turecką arm ią. U kłady Hafim -baszy z p le­
mieniem K as tra ti pozostały bez skutku. Z 
wyjątkiem  szczepów Szalla i Szossi, które 
K asira tom  dały  posiłki, zachowywali się gó­
rale neutraln ie . T akże H afim -basza otrzym ał 
posiłki.

K om unikacja telegraficzna pomiędzy Sku- 
tari a Tuzi, została  przywrócona.

a „P ost*  żałuje ustą - 
z politycznej widowni i

Wolno- 
pienia Bennigsena 
pisze:

R o ln L arZeCZ^ keraz stoj? ’ cofnięcie sie pana 
n i r n d L ^ r i ! 1 ! 1 P°wagę, a naw et istnienie 
stanow iła"s ,era!neS° stronn ic tw a; osoba jego 
sie resztki" ?koł.° k tóreg ° grom adziłyte  garn irow une b ę d ą .p ię k n e m ^ J U u s t r a e y a m i,  * * *  .

ro -lib e ra łó w  t  prawdoPodobm e losow i sta-

s t r  i ego
serw atystów  znaczn e f  ?  a
dem tego jest try u m f %  zmie.Js*y*y; dow°- 
i W indhorsta. P‘ E u£ eniU8za Richtera

m StegotÓmdu81f akoGhóka W lmieniU rU‘
szenie angielskiego ? L ? PT edŹ Da Zapr° '
do uchw ał dunajowe? t n f  Przystąpienia 
nu w iezie, nie odrzuca nCy' ! ?  L ° ? ? '  
„Tem pa*, — postano^- - 1  S1? daw>aduJe
czących ustanow ienia k o ? ; k.onferencyi doDty“ 
m uński rzad wyrażę t , i n  yi m ieszauej. R u­
n ie ,  aby niektóre p o s ta n o * —  nocie życze_ 
dodanego do trak ta tu  l  °,Wl.em a regulam inu

to w szystk o  za cztery  ruble r o c z n ie ! _ j
Żegluga na Dnieprze, Bohu i Dniestrze.

Z Odessy donoszą, że znany przemysłowiec Pe- 
riklcs Rodokonaki i dom handlowy odeski pod 
firm a: F. P . Rodokonaki,  otrzymali pozwolenie 
założenia Towarzystwa akcyjnego pod nazw ą: 

Towarzystwo Żeglugi na Dnieprze, Bohu i D m e- 
" « a  również żeglugi zagranicznej pod firmą:

Kawkazkoje Parochodztwo* (dla przewozu p a ­
sażerów i towarów), z kapitałem zakładowym

75C a0r0 ° z a d O W O lo n y  z szczęśliwego przebiegu, 
czvli jak  mówi telegram „W arszawskiego Dmew- 
nika“ z porządku wybornego podczas uroczy­
stości ’koroJacvjnych oznajmia księciuDołgorukowo- 
m  uznanie, poduiinistrowi Orzowskiemu w dzię­
czność, . oberpo-licmajstrowi Kozłowowi, tudzież 
oficerom pierw-szego pułku dońskiego i re szce  

wierzchników łaskawość, niższe zas stopnie tego 
oułku równie jak  żandarm eryi i policyi obdarzył 
gotówką po p ięćdziesią t kopiejek  na osobę.

K siążę  cza rn ogórsk i  Nikita w racając z Mo- 
8kwy i P etersburga ma się znowu zatrzymać w 
W iedniu, gdzie jak  i poprzednio przyjmowany : 
będzie 7. wszeiką etyk ietą .

W kopalniach i h u ta ch  na górnym 
pracowało w ubiegłym roku 36 ,721  robotników, S 
którym zarobek przyniósł ogółem 
m arek. Chociaż produkcja  w ciągu pięciu Jat i im

R um unia była zostały zm ienione, a

jowej, na równi postaw iona0 SPraWy DU° a"carstwami. z innem i m o-

rady u d z i e l o n e * * ^ odPowiada na 
kańskim  księstwom , aby °rie * ^  ^

• w ew nętrznem i spraw am i ? za.inaowały swemi 
Slązku j w ielką polityka —  ż ^ a  ' " '

Z Petersburga donoszą do „P olit. Corresp. 
że stanowisko m inistra spraw  wewnętrznych, 
h r. Tołstoja je s t bardzo zachwiane. Równo­
cześnie donoszą o nastąpić m ającem  niebawem 
Ustąpieniu oberpolicm ajstra petersburgskiego 
jen .‘ G ressera, którego zachowanie się w cz a ­
sie ostatnich zajść ulicznych w P etersburgu  
wykazało, że tenże jenerał nie dorósł do wa­
żnego stanowiska oberpolicm ajstra w P e ­
tersburgu . ___________

Gzyczerina, burm istrza m oskiewskiego, wy­
sła ły  już niektóre pism a do tam bowskiej gu- 
berniij tymczasem bardzo niedawno bo 12 
czerwca na posiedzeniu Rady miejskiej m iasta 
Moskwy zakomunikował zgrom adzonym , iż car 
osobiście wyraził zupełne zadowolenie z M o­
skwy oraz podziękowanie za przyjęcie. P rzy- 
tem  oświadczył car, że odtąd związek jego z 
M oskwą jeszcze bardziej się zacieśnił. N astę­
p n ie  Czyczerin pow iadom ił radę o o trzy m an em  
upoważnieniu na wypuszczenie obligacyj na 
sum e trzech milionów rubli na pokrycie roz­
chodów na uporządkowanie m iasta .

W ynik wyborów m unicypalnych, które się 
odbyły w Rzymie ostatn iej niedzieli, m a n ie ­
zwykłe znaczenie. Chodzi tu  nietylko o zda­
rzenie lokalne, ale o sprawę wybitnie poli­
tyczna. Pierwszy raz bowiem od czasu jak  
Rzym ‘ został stolicą W łoch, klerykalni wzięli 
udział w wyborach, po raz pierwszy pozwolił 
poprzeć swoim stronnikom  i wziąść udział w 
wyborach. R ezultat dowiódł, że klerykalni 
zaraz przy pierwszem wystąpieniu okazali sie 
silniejszym i od swoich liberalnych przeciwni­
ków. G rupując wynik wyborów podług  cyfr, 
pokaże s ię , że z 34 w ybranych, 26  stało  na 
liście klerykalnego stronnictw a, a tylko 8 wy­
łącznie na liberalnej liście. N ie zrobi to 
jeszcze m unicypalności rzym skiej papieską, 
ale dow odzi, że stronnictw o papieskie je s t 
jeszcze bardzo silne w wiecznem mieście, 
w k tórem  przeciw ieństw a pom iędzy świecką 
a duchowną w ładzą, najsilniej się zaostrzyły.‘

O wypadkach w Tonkinie źród ła  u rzędo­
we przynoszą nadzwyczaj szczupłe wiadom o­
ści, a o układach z Chinam i przychodzą sa­
me pom yślne doniesienia. Pow olność z jaką 
wojska francuskie rozw ijają swoją działalność 
w A n am ie , niecierpliw i gorących Francuzów, 
jakkolw iek je s t zupełnie uspraw iedliw iona ze 
względów politycznych i wojskowych.

Sąd wojenny egipski skazał przed kilku 
dniam i byłego kom endanta A leksandryi Sulej- 
m ana Sami na śm ierć. W iadom ość o tym  wy­
roku nie zrobiłaby wielkiego wrażenia, gdyby 
nie tw ierdzenie obrońcy, że nie przesłuchano 
świadków uniewinniających oskarżonego. W 
londyńskim  parlam encie podniosła się z tego 
powodu prawdziwa burza przeciw sądowi, k tó ­
ry na swoje uspraw iedliw ienie m ógł tylko to 
przytoczyć, że m ajor M acdonald był obecny 
rn  P’j0068 6̂’ } nie m ógł m u nic zarzucić. 
G ladstone oświadczył, że zresztą rząd zasięgnie 
bliższych wiadomości, na co pewien członek 
opozycyi odpow iedzia ł: „podczas, gdy rząd 
angielski zasięga wiadomości, rząd egipski 
straci skazanego!* . T rzy  razy podnoszono tę  
sprawę podczas posiedzenia i nalegano, aby 
rząd szybko działał, który ostatecznie przy­
znał nad ranem  —  że zatelegrafow ał do A le­
ksandryi po szczegóły.

W łaśnie kiedy w parlam encie angielskim  
toczyły się te  rozprawy, został Sulejm an Sami 
w A leksandryi —  stracony.

Wiedeń 15 czerwca. K om isya m iędzynaro­
dowa, zajm ująca się przygotow aniem  targu  
zbożowego, wyznaczyła w porozum ieniu z 
przełożonym  wiedeńskiej giełdy owocowo-zbo­
żowej, tegoroczny ta rg  na 27 i 28 sierpnia.

W iedeń 15 czerwca. W  procesie o główna 
wygrane zeznał D r Cohn, że B achstein był 
duszą szachrajskiego przedsiębiorstw a, a P robsta  
używał tylko za narzędzie- W śród silnego 
poruszenia wyznał P robst, że go B achstein 
uwiódł.

T H y ra ir  „Gazety M o i s l i e j " .
W iedeń 15 czerwca. „Presse* i„ F rem d en - 

blatt* konstan tu ją , iż m inister finansów dzięki 
ciągłym  i pom yśm ym  wpływom podatków jest 
w położeniu nie robienia użytku z pełnom o­
cnictwa nadanego ustaw ą finansową z r. 1883 
umocowującego do wypuszczania renty  um a­
rzającej.

W edle „F rem denb lattu“ chodzi o podnie­
sienie sum y 19 .675 ,200  fi. od której roczne 
jrocen ta 862 ,360  fi. tak  długo m ają być 
oszczędzane i składane, póki m inister finan­
sów nie otrzym a kwoty potrzebnej do um o­
rzenia renty.

W edle „Pressy* je s t m in ister finansów w

Berlin 15 czerwca. K om isya dla kościelne­
go przedłożenia przyjęła art. 1 ustawy 17 a 
art. 2, 15 głosam i, art. 3 podług wniosku 
Briiela (centrum ) że zarzuty staw iać będzie 
naczelny prezydent, nie zaś rząd państwowy. 
A rtykuł 4  odrzucono przeciw  8 głosom , na- 
rodow o-liberalnych, wolno-konserwatywnych i 
secesyonistów.

„R eichsanzeiger“ donosi, że rząd przedło­
żył oferty kilku prywatnym  kolejom celem 
dalszego przeprow adzenia system u kolei pań­
stwowych ; przyjęcie ofert musi nastąpić do 
15 października a podniesienie ich je s t nie 
dozwolone.

„P osener Ztg* donosi o okólniku poznań­
skiej rejencyi do okręgowych szkolnych in ­
spektorów , podług którego mogą być cofnię­
te  wszelkie rozporządzenia co do udzielania 
nauki relig ii w jeżyku  niemieckim wydane 7 
i 27 kwietnia.

Zadar 15 czerwca. Podczas wyborów do 
sejm u z grupy m iast dalm ackich i Izb han ­
dlowych, wybrano dwóch autonom istów  i dwóch 
narodowych posłów , w 2 miejscach wynik je ­
szcze nie wiadomy.

Rzym 15 czerwca. K ardynał Jacobini przyj­
m ował arcybiskupa Felińskiego.

P a ry ż  15 czerwca. Rząd oświadczy w Iz- 
ńe, podług  doniesień niektórych dzienników, 
że w obecnym stan ie rzeczy nie może przy­
ją ć  interpelacyi w sprawie tonkińskiej

„Tem ps* o trzym ał z Szangaj depeszę tej 
re śc i: Z iang-tsang oświadczył panu Tricou, 

że Chiny nie zam ierzają wcale wydać F rancyi 
w o jnę ; na to zauważył Tricou, że żołnierze 
chińscy którychby pochwycono w Tonkinie, 
jędą uważani za rabusiów  i jako tacy  roz­
strzelani.

Londyn 15 czerwca. Sąd przysięgłych ska­
zał Tom asza, Gallaphera,‘ W biteheada, C ur- 
tina , W ilsona za należenie do spisku dyna­
mitowego na całe życie do robót przym uso­
wych, dwaj inni zostali uwolnieni.

W  Izbie niższej doniósł rząd, że wkrótce 
nastąp i podpisanie trak ta tu  handlowego an- 
gielsko-w łoskiego, na podstaw ie u łatw ień przy- 
inanych narodom  najbardziej uw zględnianym , 
ylko w handlu przybrzeżnym  krajowcy m ają 
epsze w arunki niżeli Anglicy. A ngielskim  
roloniom zastrzeżono przystąpienie do 1 s ty ­
cznia 1 8 8 8 ; gdyby zaś w tym  term in ie nie 
nastąp iło  wypowiedzenie, tra k ta t trw ać bedzie 
do 1 8 9 2  r. *

W  izbie wyższej oświadczył D erby , że rząd 
postanow ił odnowić dawniejszy związek kraju 
Basutów z państw em  angielskiem , przypu­
szczając, że Basutowie jednom yślnie sobie tego 
życzą i wraz z kolonią przylądka D obrej N a­
dziei, przyjm ując na siebie większą część ko­
sztów adm inistracyi a rzeczpospolita o‘rańska 
u trzym a porządek na swych granicach.

P eter sb u rg  15 czerwca. Jen era ł-m a jo r G ro- 
dekow zosta ł m ianowany wojennym guber­
natorem  krainy  S irdar.

W czoraj odbył się pogrzeb Albedyńskiego 
w obecności W W . książąt W łodzim ierza, Mi­
kołaja, M ichała i wielu dygnitarzy.

■Kursa te leg ra f iczn i  z u. 15  c z e r w c a  I8b3
W iedeń ,  2  godz. 30 m. pop.

Benta papierowa austr. 78-65. B enta srebrna 79-10, 
Kenta ziota 99.05 6 %  Węgierska 120-45 . Losy z r. 
1860 134*50. A keye banku Austro -  w ęgierskiego  
838-— . A keye kredytowe 2 9 8 --  -. Londyn 120-05. 
D ukat 5-68. Napoleondor 9 5 2 —, Lombardy 153 2 5 . 
L osy z rokn 1864 167-— . A keye kolei Karola Ludw. 
301-— . A keye Lwow. Czerniow. 169-50. A keye k olei 
w ęg. p ó łn ocn o-w seh od n . 156-50. A keye A nglo-B an- 
ku — '— . 5° / 0 Oblig. indem, galicyjsk. 98 70. L osy
prem. w ęgierskie 11C-75. A keye kolei K oszyeko-Bo- 
gnm, 144-25. Ake. k o lei póło. zachód, austr. 199-75. 
6 % L isty zast. hipoteczne 102-— . Marki 58-45. Kuble 
papierow e 117-76. 4 % B enta złota w ęgierska 89 15. 
5% Austr. Benta pap. now a 93-50. A keye S iedm io­
grodzkie 164-— .

U sposobienie g iełdy: lep sze .

Berl in , z d. 15 b m. 1883, r.
W iedeń 170-70. Banknoty 171 05 . Warszawa 200-80  
Ruble 201-25 6 %  L isty Zast. Pol. 62-60 4 0 / Liatv
Likwid 55-50. Akeye K oi. Kar. Ludw. 129 -5 0 . A keye  
kredyt. 515- - .  J

A rtyk u ły  w  działa  
ch o d zą  od R edakcyi. nN adesłane*  nie  po-

n a o e s ł a n e 7

> ■ a bawiły się

niebezpieczeństwo g r o ż ą c ? 'K  py taaie’ czy
1 9 , 5 9 4 , 3 7 0  stwom ze s t i -n n r  A,3  bałkańsk im  księ

( K .  r e« “ "J »  d zia iejsiym
stanie i w możności spełn ić dana obietnice U n in o o l ’ n  p r?e ';worach -Ravine* 
t. i. nnkrvć 7. funduszów kasowm-L s JvSS6 Z P a ry ż a ,

na
num erze 

R a v is s a n t e “ Dra
t. j. pokryć z funduszów kasowych niedobór j w i r  h a  k tóre d la  swych zdum ie­
nie pokryty ren tą , a która nie została wvuu- ’ ssutków  powszechne llTnonifl m fno,
szczona w r. 1883.

Gdy kw ota ren ty  um arzającej praw ie równa
orn ze strony A n stT J .uafTKaa^ im  księ- l eSL re” cl® po,kryt.ed’ w'^,c Pokazuje sie, iż W 
poświęcić sie snnko; ■ -1 N iem iec pozwoli i budżecie z roku 1883 tak  w zwyczajnych iak 

ie spokojnie i bez k łopotu  u p o - ' i nadzwyczajnych w ydatkach niem a niedoboru! ;

~a  i —  powszechne uznanie w toa­
lecie dam skiej znalazły . 1251 2

Emil S z w a r c
Wydawca.

ian  Gadowski
O dpow iedzialny Redaktor.
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W o g r o d z i e Hotelu Kleina

C Y R K
A L B E B T A

Wielkie jrzeflstawienie w gołotę i .  16 Czerwca I. r.
w zakresie wyższej sztuki jeżdżenia, tresury koni, podziwienia 

godnej gimnastyki, pantomin itp.
Posiadając siły znakomitych Artystów i Artystek, jakoteż i konie 
dobrze wytresowane najszlachetniejszych i najpiękniejszych ras, 
poleca swoje Towarzystwo łaskawemu uznaniu i względom Sza­

nownej Publiczności.
Przedstawienia odbywać się będą codziennie, urozmaicone okaza- 

łemi i komicznemi pantominami. 1375 3-3
Z wysokim szacunkiem

Albert Suhr, dyrektor.

Poosątek o gods. O wieczór.

Ceny m ie jsc : Loża 5 złr. —  K rzesło w loży i złr. 5 0  ct. — Miejsce 
num erowane w pierwszych rzędach 80  ct. —  Drugie 
miejsce 5 0  ct. — Galerya 20  ct.

Taj  e m n e
choroby

leczę na podstawie najnowszego na­
ukowego badania, nawet w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w zatrudnieniu, również i 
złe skutki tajnych w ybryków  m ło­
dzieńczych (Onanię), osłabien ie ner­
wów i impotencyę. Pod najściślejszą 
dyskrecyą. —  Upraszam o dokładne 
opisanie choroby. 1292 11-?

D r .  B e l l a ,
członek Towarzystw naukowych itd. 

Paryż, 6, Place de la Nation, 6.

AKADEMIK
biegły w języku niemieckim, za­
jęty  w domu arystokratycznym od 
lat kilku guwernerką, —  poszu­
kuje od I-go lipca  POSADY 
s t a ł e j  lub c h w i l o w e j  na wa- 
kacye. Wiadomość w biurze J. Ję- 
dzejewskiej ul. Bracka Nr. 5 w 
Krakowie. 1380 2-5

„Przegląd Akademicki"
ORGAN M ŁODZIEŻY P O L S K IE J 

Wychodzi co 15 i 25 każdego miesiąca
P rzedpłata  wynosi : 

dla młodzieży rocznie . . .  2 zlr. 50 ct.
z przesyłką pocztową . . . 3 „ — „
dla publiczności rocznie . . 5 „ — „
z przesyłką pocztową . . . 5 „ —  „

A dres R edakcyi: 1153 9-
Kraków ul. Sławkowska dom Kremera.

INTERES1 8
dający pewne i przyzwoite utrzy­
manie, który może i kobieta pro­
wadzić, jest w Krakowie pod ko­
rzystnymi warunkami do nabycia.

Wiadomości udzieli dom komi­
sowy W-nego Jaworskiego ulica 
Floryańska Nr. 21 w Krakowie.

Odznaczone 5  medalam i zasługi i 
listem pochwalnym

NASTĘPUJĄ.CE W YROBY:

P I U P T O N
Znakom ite powodzenie i wziętość 

PIL IPT O N U  najlepiej świadczą o je ­
go niezwykłej dobroci. P IL IP T Ó N  nie- 
fa rb u je , lecz tylko odm ładza włosy, 
przyw racając im piękny poprzedni n a ­

turalny  kolor.
Cena 1 złr. 50 cnt.

Pudr książęcy
biały, cielisto-róiowy i  żółtawy

niezrów nany, nie zaw iera żadnych me­
ta li, przyjem nie przylega do twarzy 
i czyni zadość wszelkim wymaga­
niom. — Pudełko po cent. 60, 70 i 

złr. 1, 1,20 i 160.

Pieg i,  opalen ie  s ło n e c z n e  i 
dzioby usuwa

ANTILLENTILLA
Tw arzy przyw raca białość, delikatność 

i przejrzystość. Cena 2 złr.

C E Z  A R I K T
Pew ny i wypróbowany środek do wy­
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ct.

P I T D B
przeciw p o c e n i u  i o p a r z e n i u  nóg. 

Pudełko 50 ct.

J. I h n a t o w i c z
Lwów, ul. Kopernika L. 3. 

Filia w Krakowie Sukiennice 1.20
1272 8

8  iuż jest w druku ^

8Nowa Ustawa Przemysłowa
w przekładzie polskim z objaśnieniami

M. K O R C Z Y Ń S K I E G O ,  Doktora Praw, b. Profesora 
^  Uniwersytetu Jagiell. 1363 4.6

Q x j m © K s x » ( « K X O O o a o o ( < x x « x 5 ©
■ i l l i n i u m  i h i i i i i i i u

Do wszystkich Chorych!
„Postępy w dziedzinie elektroterapii zużytkowane zostały od wielu lat zwłaszcza 

„w Niemczech dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości, szczególnie zaś przeżeranie 
„sporządzone elektro-galwaniczne przyrządy wykazały w ostatnich czasach zdumie- 
„wające wyniki w chorobach artrytycznych i żołądkowych. Ten elektro-galwaniczny 
„przyrząd należy w dzień nosić na gołem ciele, a w nocy w ciemnem miejscu prze­
chow ać, aby niezdrowe pierwiastki z ciała, które za dnia na elektrycznej bateryi 
„się zebrały, mogły spłynąć po odprowadzającej części przyrządu. Przyrząd ten 
„działa już w trzecim lub czwartym dniu w następujących chorobach: w artryty- 

„zmie, reumatyzmie, padaczce, kurczach, osłabieniu nerwowym , bólu 
„głow y, bólu zębów, cierpieniach hem oroidalnych, liszajach, głuchocie, 
„i reumatycznem zapaleniu ócz.

„Bardzo zatarzałe cierpienia, na które żadne już nie pomaga lekarstwo dadzą 
„się za pomocą mego przyrządu prędko i na zawsze wyleczyć. Rozsyłam mój przy- 
„rząd Nro 1 tylko za nadesłaniem ceny. I tak: Za 1 przyrząd 15 Marek, za dwa 
„28 Marek, za trzy 40 Marek. Paczka i opakowanie darmo. Gdyby przyrząd pomi- 
„mo przepisanego według wskazówek użycia nie okazyw ał żadnych leczniczych  
„skutków, natenczas zwracam należytość franco

1243 10-10 F. Schaefer, Stettin.

zachować stale, jest zadaniem życia każdej

DAMY
i wymaga szczególnie najtroskliwszej pielęgnacyi cery. W celu 
zachowania czystej i delikatnej cery, w celu jej odświeżenia  
i wydelikacenia, tudzież w celu trwałego usunięcia wszelkich 
plam, czerwoności, pryszczy, wyrzutów skórnych, — piegów 
i wszelkich nieczystości skórnych a szczególniej zmarszczek 
i fałdów, okazała się wyborną, i w skutkach sw ych zdumie­

w ającą.

C R E M E  R A V I 8 S A N T E
Dra LEJ0SSE, z Paryża

poleca tak o w ą, jak o  wypróbowany i zupełnie nieszkodliwy środek uda­
jący cerę, najsumienniej polecić można. Jestto  cenną tajem nicą toalety 
eleganckiego św iata damskiego w Paryżu  i Londynie i t. d ażeby za­
chować młodocianą świeżość w starości; środek powyższy wielkim sie 
okazał swą skutoczność w tym względzie tak  dalece, że jak o  jed y n y  śro­
dek upiększający znajdować się powiniem  na stoliku toaletowym damskim.

Ceny wraz z posobem użycia:
‘/i O ryginalny słoik p o rc e la n o w y ................................................................ zfr- 2

_______b______ *__________ n  złr. 1

POUDRE RAVI8SANTE
Dra LEJOSSE w Paryżu,

jest ulubionym pudrem eleganckiego św iata damskiego. W szystkie Panie, 
które go od w ielu lat używają, i nad inne tego rodzaju  środki przenoszą, 
przekonały się, ie  je s t n iezrównanymi P rzy leg a  dobrze do skóry, jes t
niewidzialny i całkiem nieszkodliwy, nadaje naturalna, młodzieńczą, kwi­
tnącą . zdrową cerę. Biały i różowy dla Blondynek,' żółty dla Brunetek!

___________ W ielkie pudełko 1 złr. — M ałe~pudełko 60 ct.

Listowne zlecenia uskuteczniają się pod dyskrecyą za pobraniem  pocztowem. 
Nabyć można prawdziwe pojedynczo i w większej ilości

w GŁÓWNYM SKŁADZIE: FRIEDERIKE SCHWARZ,
Parfumerie „znm BIu m M " ,  Budapest, M h a n s p la tz  9,

Skład, w Krakowie w apt. „pod Słoniem' 1
u  p .  S T O C K M A R A ,  1251 1

tudzież we wszystkich aptekach mon. austro-wegierskiej i zagranicy.

OWI

■ i i i i i i i i n i  1 m i n i m  ■■

O G R O D N I K
kawaler lat 2 8 , poszukuje 
POSADY od I lipca b. r. 
Wiadomość pod lit. T .  B .  
w  A dm in is tracy i „Gaz. K ra k .“

1369 2-2

REALNOŚĆ
składająca się z 27 morgów ziemi 
z zabudowań gospodarczych po< 
miastem Dąbrową jest każdegi 
i33o czasu do sp rz e d a n ia .  8

Bliższa wiadomość w Admini 
stracyi „Gazety Krakowskiej".

K m  piBnijiij i  pap. wartość.
Kruńiw, dnia 15 Czerwca.

Buble pap. za 100 rz..................................
Marki niem. za 100 marek . . . .
Franki za 100 f r . ...................................
Półimperyał ros. . . . . . . .
Dukat ważny . .........................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne za 100 złr.

L itty  zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr,

L. zast. T. kred. ziems. 100 złr.
<% „ „ „ iłem . 100 złr

„ „ „  b a
6X  L. hip. 100 złr...............................
5 X  L. hip. z 10X  prem. 100 złr.
&X L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.
6 X  I* włościan, z dywid. 100 złr.
6 X  » „ „ 100 złr.
®YlX kred. Krak. 36 lat zwr.
6 X  " b „ 3 6  lat zwr.
7 X  » .  „ 18 lat zwr.
6*  . -V  „ 20 lat zwr.
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr. 

b „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.

„ Gal. dla han. i prz. 200 złr. 
Lozy m. Krakowa 20 złr. . .

m. Stanisławowa 20 złr. . ,
4 k  L zast. Król. Polsk. 100 rubli 
5 X  L. likwid. .  - 10(1 rnhli

M JO O
O  O

p i& ca z a d n ia

1 16  7£ 1 1 8  —
67  7ć 6 9  —
4 7  — 4 8  —

9 65 9  85
5  55 5  70
1 6U 1 70

9 8  - 9 9  5 0
8 9  — 91 5 '
86  — 8 7  6<
9 8  5 0 1 0 0  -

101 - 103  -
1 0 0  - 101  6 0

96  6 0 9 8  -
1 00  — 102  —

9 2  - 9 4  -
9 8  — 10 0  —

lO l  2 5 1 0 2  75
100 5 0 1 0 2  5o
10 4  — 1 06  —
3 0 0  — 3 0 3  -
168 — 171  —
3 0 0  — 3 0 5  —

1 6  7 5 1 8  75
2 2  — 2 4  5 0
99  5 0 1 0 0  5 0
8 7  — 8 9  —

^łaca żądają

Wlsdeń, dnia 12 Czerwca

Obligi długu państwa.

4-2 X  R enta  pap. 100 złr. 78 35 78 50
4*2 X  „  srebrna 100 złr. . 79 ~ 79 15
4X  „ z ło ta 100 złr. . 99 — 99 15
&X „  pap- 100 złr. 93 35 93 50
4X „ złota w ęgierska 100 złr. 88 90 89 05
6 X  n papierowa 100 złr. 87 05 87 20
&X b  węg. (O stbahn) 10X  pod. 99 — 99 50

Akcye bankowe.
A nglo-austr................................... 120 złr. 110 50 110 75
B o d e n -C re d it ............................ 200 417 - 218 —
Kredyt, dla h. i. p. 140 494 40 294 60
Kredyt, weg................................ 200 493 — 293 50
Niższo-Austr......................... 500 855 — 865 —
Hipoteczne galic........................ 200 — — — —
Austro-w ęgierskie , . . 500 838 - - 840 —
U n i o n b a n k ............................ 100 116 75 117 -
Y e rk eh rsb an k ............................ 140 146 25 146 75
Bankverein . . . , . 100 106 — 106 25
L anderbank  . . . . . 200 B 127 25 127 95

Akcye kolei.

Albrechta . . . . . 200 zlr. 80 — 81 50
A lfo ld z k ie ............................ 200 170 50 171 —
E l ż b i e t y ............................ 210 222 25 222 50
F erdynanda półn. .  .  1000 n 2758 2762
Franc. Józefa  . . . . 200 198 75 199 —
M orawsko-Szlnska 900 218 60 219 50

płaca żądają

Lwowsko- zeruiow. . 200 169 26 169 75
Aust. półn,»zacQod. . 200 199 - 199 5*'
Południow 200 150 25 150 50
Tramwaj 200 217 f.O i l 7  75
Węg.-gali . . . . 200 162 75 163 —
W ęg. porn.-wschód. . 200 166 25 156 75
Węg. zachód........................ 200 r> 166 50 167 —

Listy zastawne.
6 X  Bodencredit . 100 złr. _ _ . _
5 *  „ 33 la t . . 100 __ __ _
6 X  Austro-wegierskie . 100 60 100 80

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . , 3 0 0  złr. ar za 100 95 50 _ _
Alfoldzkie . . 200 98 60 98 90
Gratzkoflach. . . 1 5 0 98 80 99 15
Elżbiety . . .  __ 102 90 103 30

1870. . 200 106 90 107 20
b 1872. . 200 106 90 107 2 i
n 1873 . . 200 „ 106 90 107 20

Ferd . półn. „ 107 2 105 26
b 1872 . . 300 złr. sr. za 100 100 75 1 0 1  -
„ 1876 . . 100 złr. sr. 105 75 .. . __

Gal. Kar. Lud. 1881 3'JO złr. sr za 100 98 80 99 10
Lwow.-Czern. 1865 300 „ 94 75 95 25

b 1867 300 „ n 99 201 99 60
b 1868 300 „ 96 25 96 75
b 1872 300 „ 95 50 _____

R udolfa . . . .  300 „ n 101 50 101 90
„ 1869 300 „ 101 50 101 9u

1872 300 „ LOl 50 101 90
Siedmiogrodzkie 200 93 30 93 50

płacą ża ca

Papiery loteryjne.
3 X  B odencredit , , 100 złr. 97 75 98 __
4 X  Cisańskie . 100 109 75 11 —
3 X  Serbskie . 100 fr. 32 25 32 75
3 X  Tureckie . . 400 25 — 25 60
5 X  Ęcg. D unaju  . 100 złr. 114 60 115 —
4 X  Żeglugi D unaju . , , 100 108 - 109 25
4X  T ryest , . 100 127 — 128 50
4 X  T ryest . . 50 63 50 64 —
4 X  1854 Losy . 
4 X  I860 Losy .

, , • 260 120 — 120 —
, , 500 134 20 134 70

100 123 70 124 20
Losy 1864 . , 100 166 75 167 25
Losy czerwonego K rzyża weg. — 6 35 6 50
W ęgierskie . , 100 115 50 116 —
M. W iednia 100 123 50 124 —
Kredytowe . . . 100 170 — 170 50
K lary . . . , • • 40 38 50 39 —
M. Insbruku 20 20 50 21 25
Keglewicz . , • * 10 n 17 60 18 60
M. K rakowa . 20 n 17 50 18 _
M. L ubiany 20 n 23 70 23 80
M. Budy 40 n 41 - 42 _
Palfy . . . . »• « • 40 n 36 75 37 25
Czerwonego Krzyża • • * 10 n 12 10 12 40
R udolfa . • « • 10 n 19 - 19 50
Salin . . . . 40 r, 52 _ 53 __
M, Salzburgu , . 20 n 23 50 23 7,-i
St. Genois • . 40 D 44 - - 45 50
i i .  Stanisławowa . • • 20 25 50 26 50
W aldstein . 20 27 25 28 25W iudiszgratz . .  . 20 38 — 39
L o s t  Tiżvtkf>w« i ł  1 23 — 25 1

D r u k  W L  L .  A u o z y o a  i  S p ó łis i .


